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O Polsce

To masz Dep tu ła 

Jesz�cze�kil�ka�na�ście�lat�te�mu�ter�min
"pol�skie�wi�no"�ko�ja�rzył�się�więk�szo�-
ści�ro�da�ków�jed�no�znacz�nie.�Pol�skie
"wi�no"�owo�co�we�by�ło�(i�jest�na�dal)
pro�duk�tem�nie�ma�ją�cym�nic�wspól�-
ne�go�ze�szla�chet�nym�trun�kiem.�Okre�-
śle�nia:�bełt,�pa�ty�kiem�pi�sa�ne,�al�pa�-
ga,�pry�ta,�jab�cok�sta�ły�się�co�praw�-
da�czę�ścią�na�szej�po�pkul�tu�ry,�ale�nie
ta�kiej,�któ�rą�chcie�li�by�śmy�się�chwa�-
lić.�Od�kil�ku�na�stu�lat�do�Pol�ski�wró�-
ci�ła�jed�nak�upra�wa�wi�no�ro�śli.�A�wraz
z�nią� trud�na�sztu�ka�ro�bie�nia�praw�-
dzi�we�go�gro�no�we�go�wi�na.
"Wi�niar�stwo� to� od�ra�dza�ją�ca,� ale

wciąż�racz�ku�ją�ca�się�ga�łąź�prze�my�-
słu�w�Pol�sce"�–�mó�wi�Piotr�Stop�czyń�-
ski,�je�den�z�naj�bar�dziej�wzię�tych�eno�-
lo�gów�w�kra�ju,�któ�ry�oprócz�Pa�ła�cu
Mie�rzę�cin�opie�ku�je�się�tak�że�kil�ko�-
ma�in�ny�mi�win�ni�ca�mi�w�kra�ju.

Win�nic�w�Pol�sce�jest�oko�ło�500,�jed�-
nak�ta�licz�ba�nie�po�win�na�ni�ko�go�my�-
lić.�Do�mi�nu�ją�te�li�czą�ce�od�kil�ku�do
kil�ku�dzie�się�ciu�arów.�Więk�szość�ich
wła�ści�cie�li�trak�tu�je�wi�niar�stwo�ja�ko
do�dat�ko�we�za�ję�cie.�"Tyl�ko�10-15�z
nich�ma�wię�cej�niż�pięć�hek�ta�rów�–
sza�cu�je�Stop�czyń�ski.�–�To�cią�gle�hob�-
by�i�to�hob�by�wy�ma�ga�ją�ce�nie�tyl�ko
na�kła�dów� fi�nan�so�wych,� ale� tak�że� i
cier�pli�wo�ści".� On� sam� pro�duk�cji
szla�chet�ne�go�trun�ku�uczył�się�w�Ka�-
li�for�nii�w�słyn�nej�Na�pa�Val�ley.�Ale
przy�zna�je,�że�po�ostat�nim�kon�gre�sie
pol�skich�wi�nia�rzy,�na�któ�ry�przy�je�-
cha�ło�oko�ło�200�pro�du�cen�tów�pol�-
skich�win,�kon�ku�ren�cja�ro�śnie.
Za�za�głę�bie�wi�niar�skie�ucho�dzi�ła

do�po�ło�wy�XX�wie�ku�zie�mia�lu�bu�-
ska,�na�le�żą�ca�wów�czas�do�Nie�miec.
Cza�sy�ko�mu�ny�i�ma�so�we�prze�sie�dle�-
nia�spo�wo�do�wa�ły,�że�te�re�ny�te�opu�-
ści�li�wła�ści�wie�wszy�scy,�któ�rzy�zna�-
li�się�na�ho�dow�li�wi�no�ro�śli.�Oca�la�łe

z�woj�ny�win�ni�ce�stop�nio�wo�kar�czo�-
wa�no�i�za�ory�wa�no.�Do�dat�ko�wym�ha�-
mul�cem�by�ły�jesz�cze�obo�wią�zu�ją�ce
w�PRL�prze�pi�sy�ogra�ni�cza�ją�ce�moż�-
li�wość� pro�duk�cji� al�ko�ho�lu� przez
pry�wat�nych�pro�du�cen�tów.�Do�pie�ro�po
upad�ku�ko�mu�ny�za�czę�to�my�śleć�o�po�-
now�nym�za�sa�dza�niu.
W�prze�ci�wień�stwie�jed�nak�do�hi�-

sto�rii,�to�nie�w�po�bli�żu�Zie�lo�nej�Gó�-
ry,�lecz�w�wo�je�wódz�twie�pod�kar�pac�-
kim�po�ja�wi�ły�się�pierw�sze�pro�fe�sjo�-
nal�ne�win�ni�ce.�Sprzy�ja�ło�te�mu�tak�-
że� ocie�ple�nie� kli�ma�tu.�W� krót�kim
okre�sie�po�wsta�ło�po�nad�150�no�wych
win�nic,�o�are�ale�od�kil�ku�do�kil�ku�-
dzie�się�ciu�arów.�W�2004�ro�ku�pro�-
duk�cja�wi�na�wy�nio�sła�199�637�hek�-
to�li�trów.�Od�te�go�cza�su�sta�le�ro�śnie.
Obec�ne�pol�skie�re�gio�ny�upra�wy�wi�-
no�ro�śli� i�pro�duk�cji� lo�kal�ne�go�wi�na
to�oko�li�ce�Tar�no�wa,�Wro�cła�wia,�Zie�-
lo�nej�Gó�ry�oraz�Ju�ra�i�pra�do�li�na�Wi�-
sły�w�oko�li�cach�Ka�zi�mie�rza�Dol�ne�-
go.�Po�za�szcze�pa�mi�od�por�ny�mi�na�ka�-
pry�sy�po�go�dy�upra�wa�nie�róż�ni�się
wie�le�od�te�go,�co�mo�że�my�zo�ba�czyć
na�po�łu�dniu�Sta�re�go�Kon�ty�nen�tu�lub
w�Ka�li�for�nii.�Od�to�skań�skie�go�czy
pro�wan�sal�skie�go� wi�no�bra�nia� pol�-
skie�róż�ni�się�je�dy�nie�po�rą.�Jest�to�póź�-
na�je�sień,�po�nie�waż�owo�ce�po�trze�-
bu�ją�wię�cej�cza�su�na�doj�rze�wa�nie.�To
dla�te�go�pol�scy�wi�nia�rze�mo�dlą�się�o
po�god�ną�je�sień.
Pol�scy�pio�nie�rzy�tej�dzia�łal�no�ści�nie

tyl�ko�mu�sie�li�sta�wić�czo�ło�prze�ko�na�-
niu,�iż�pol�ski�kli�mat�nie�po�zwa�la�na
pra�wi�dło�wą� upra�wę� wi�no�ro�śli,� ale
rów�nież�zu�peł�nie�bez�sen�sow�nej�biu�-
ro�kra�cji.�Eno�lo�dzy�skar�żą�się�do�dziś
na�kom�plet�ną�igno�ran�cję�urzęd�ni�ków
w�spra�wach�wi�niar�stwa.�"Mie�li�śmy
kon�tro�le�rów,� któ�rzy� do�py�ty�wa�li� się,
czy�ma�my�czer�wo�ną�od�mia�nę�rie�slin�-
ga,� al�bo� do�ma�ga�ją�cych� się� umy�cia
owo�ców�przed�wy�tła�cza�niem�–�mó�-
wi�Stop�czyn�ski.�–�By�wa�li,�któ�rzy�się
dzi�wi�li,�że�wi�no�bra�nie�jest�raz�do�ro�-
ku".�Od�mia�ny�naj�czę�ściej�upra�wia�ne
w�Pol�sce�to:�Rie�sling,�Char�don�nay,�Ge�-
wurz�tra�mi�ner,� Ruländer,� Sy�lva�ner,
jak�rów�nież�Sey�val�Blanc,�Bian�ca,�Mu�-
scat�Ode�ssa,�Re�gent�i�Ron�do.�Są�to
czę�sto� od�mia�ny� no�we,� hy�bry�do�we,
jed�nak�na�dal�za�li�cza�ne�do vi tis vi ni -
fe ra –�od�mian�wi�no�ro�śli�wła�ści�wej�–
czy�ta�my�na�ofi�cjal�nej�stro�nie�or�ga�ni�-
za�cji�pol�skich�pro�du�cen�tów�win.
Więk�szość�tych�od�mian�wi�dzi�my

tak�że�w�win�ni�cy�w�Mie�rzę�ci�nie,�do�-
kąd�w�pierw�szym�dniu�wi�no�bra�nia
za�bie�ra�nas�żo�na�Pio�tra�Stop�czyń�skie�-
go�Mo�ni�ka�Stę�pień.�Upra�wia�się�tu
8�głów�nych�od�mian�wi�no�ro�śli:�Pi�not
No�ir,�Pi�not�Gris,�Kern�ling,�Rie�sling,
Tra�mi�ner,�Char�don�nay,�Ron�do,�Re�-
gent.�Oprócz�te�go�win�ni�ca�eks�pe�ry�-
men�tu�je�z�in�ny�mi�szcze�pa�mi.�Bo�być
mo�że� trze�ba� bę�dzie� po�więk�szyć
upra�wę.�Win�ni�ca�li�czy�7�hek�ta�rów,�ale
ma�ze�zwo�le�nie�na�czte�ry�ra�zy�więk�-
szy�are�ał.

Tyl�ko�że�pol�skie�wi�no�jest�dro�gie.
W�Mie�rzę�ci�nie�za�naj�tań�sze� trze�ba
za�pła�cić�80�zł,�za�te�lep�sze�rocz�ni�ki
już�120�zł.�40�do�la�rów�za�bu�tel�kę?
Dla�cze�go�tak�dro�go?�Koszt�pro�duk�-

cji�jest�wy�so�ki.�Uży�wa�ne�szcze�py�po�-
zwa�la�ją�na�wy�ho�do�wa�nie�6�gron�na
każ�dym�krza�ku,�gdy�na�po�łu�dniu�Eu�-
ro�py�jest�ich�kil�ka�na�ście.�Po�za�tym
w�Pol�sce�nie�ma�po�ry�su�chej,�jak�w

stre�fie�śród�ziem�no�mor�skiej,�bo�prze�-
cież�li�piec�i�sier�pień�to�czas�naj�wyż�-
szych�opa�dów,�są�sro�gie�zi�my�i�ry�-
zy�ko� "zim�nej� Zoś�ki"� oraz� krót�szy
okres�doj�rze�wa�nia.� » STR. 20
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DR ZBIGNIEW MOSZCZYŃSKI, FACS
A b s o l w e n t  N Y U  S c h o o l  o f  M e d i c i n e

31 West 8th St. • Bayonne, NJ 07002
tel. 201.858.0188

Zabiegi laparoskopowe
Laserowe leczenie żylaków
Operacje tarczycy
Diagnostyka i operacje chorób piersi
Leczenie przewlekłych ran
Operacje przewodu pokarmowego

Na wizyty proszę umawiać się telefonicznie

Część zabiegów
wykonywana
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Jak to się ro bi w Pol sce
n Na opa da ją cym ła god nie po łu dnio wym zbo czu cią gną się rzę dy
krze wów wi no ro śli. Peł nie ki ście go to we do ostat nie go ak tu se zo -
nu – wi no bra nia. To ska nia? Pro wan sja? Nad re nia? By naj mniej. Je -
ste śmy w win ni cy Pa ła cu Mie rzę cin na wschod nim krań cu zie mi
lu bu skiej.

Wszystko gotowe do ostatniego aktu – winobrania
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